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Drukiem i nakładem U n ik a m i  N adw ornej W. D eckcra i Spóf ki .  — R e d a k to r  odpowiedzialny : JT. Kamieński

P o z n a ń ,  dn.  3.  Stycznia .  — Dyrekcya tymczasowa  L i g i  wyznaczyła  
termin do zjazdu de legowanych od cz łonków Ligi polskiej  na wspólną  na­
r adę  do Kurn ika  na dzień 10-  Stycznia  r. b. Pod  obrady przed łożonym z o ­
stanie p roj ekt  u s t awy  organicznej.  Spodz iewamy się,  że delegowani  licznie 
p r zy b ęd ą  na walne zgromadzenie  i nie zrażą się ani daleką pod różą ,  ani 
p r z y k r ą  po rą  czsu.

K r o t o s z y n ,  dn.  ‘26-  Grudnia.  — Depu towany  i landrat  krotoszyński  
B aue r  o t r zyma!  od rejencyi  następujące rozporządzeni e:  z p ow od u  wzbu ­
rzenia umys łów ,  które  w powiecie krotoszyńskim panuje  z powodu  u p o ­
wszechn ionych  przez pana wezwań do spełnienia uchwa ły  wględein niepła­
cenia poda tków,  nie możemy go przypuścić  do spr awowan ia  urzędu land- 
ra t owskiego.  Po zna ń ,  dnia 15 .  Grudnia  1 8 4 8 .  — Pan Bauer  założył  p ro -  
tes tacyą przeciw temu postanowieniu rejencyi .

B e r l i n ,  d. 3 0 .  Grudnia .  — Z dziennika narodowego dowiaduj emy się, 
że repr ezentant  zgromadzenia narodowego  pan J u n g  wy zw a ł  na pojedynek 
pana  "Vincke, gd y ż  ostatni  obrazi ł  p ierwszego na posiedzeniu par lameutar-  
nem.  Ztąd zawiązała  się kor r espondeneya nas tępująca.  Pan J u n g  napisał  
p od  dn. 16 .  Grudn ia  do pana Vincke list wy zy wa ją cy  z tą u w a g ą ,  że j a k ­
kolwiek pogardza gadaninami p. Vickiego,  j ednakowoż  niemoźc opuszczać 
sposobności  do ukarania  zdrajcy.  Pan Vincke na to odpowiedzi a ł ,  iż z p r z y ­
jemnośc i ą  p rzyjmu je  wyz wan ie  i s tawi  się do Eisenach na pojedynek.  Dzień  
zaś  do st rzelania się wyznaczy ł  n a ‘28 .  Grudnia .  Później  jednak napisał ,  iż dać 
nieinoze panu Jungowi  zadosyc uczynienia,  ponieważ by ły  pułkown ik ł J i i i ow  
n azwa ł  go kłamcą.  Mimo  to p r zyby ł  p. Vincke ze swo im sekundan t em,  zna ­
n y m  majorem Voigts  Reetzem , do Eisennach,  i oświadczył  us tnie ,  że strzelać 
się nie myśli  z panem Juug iem z podanego powodu.  Gdy sekundanci  z obu 
s t r on  skłonić go niemogli do po j ed yn ku ,  oświadczył  pan J u n g :  pan Vincke 
niech pamięta ,  że demokraci  go towi  są w  każdej chwili  wys tąp ić  do walki,  
n iech nie rzuca tak ł a two swój r ękawicy,  bo j ą  k tokolwiek podniesie i za­
wstydz i  powtórni e  tchórza.  Spodz iewano się jednak nas t ępnie ,  że major  
pan  Voigts  Reetz lepiej się znajdzie w po jedynku  zapowiedzi anym z panem 
Kośc i e l sk im, j ako  ob rażony przez ostatniego w  sp rawie  poznańskiej .  Ran 
Voigts  Reetz major  od sztabu rozłożył  księgę dziejów i znalazł w n ie j ,  że 
pan  Kościelski należał do rewolucyi  polskiej  w roku 1 8 3 1 -  acz był  olice- 
rem pruskim.  Ztąd  wniosek w yp ro w ad z i ł ,  że mu się niegodziło brać udziału 
w  r ewolucyi  j ako  oficerowi p ru s k i emu ,  a więc następnie stanąć nie może 
do poj edynku .  T e  sk ru pu ły  ho no rowe  u suną ł  sąd h on o r ow y  wo j sko wy ,  
k tó r y  chociaż z kolegów pana majora Voigts Reetza z łożony  oświadczył ,  
że powinien  wys t ąp ić  do pojedynku .  T y m  sposobem sąd ho n o ro w y  w og ro ­
mnym zostawi ł  kłopocie pana majora ,  k tóry  dotąd jeszcze się nieporacho-  
w a ł  z swojćm sumnieniem i nieoświadezył  się ze swo ją  gotowości ą do po j e ­
dy nku .  — Przeciw panu J u n g  wy toczono  ś ledztwo za ogłoszenie pisma w y ­
mierzonego przeciw magi s t ra towi ,  w  którem pan J u n g  powiedzia ł :  tylko 
magi st ra t  berl iński czuje się szczęś l iwym i całuje rękę morderczą  ciemięzcy. 
—  Znanego cukiernika berl ińskiego Ka rbc,  prezesa klubu pod li powego sąd 
k ry mina lny  odp rowadzić  kazał do więzienia i wy toczy ł  mu ś ledztwo za mowy  
miane wieczorem dnia 3 1 .  Października przed domem opery.

M u n s t e r ,  d. 27 .  Grudnia .  —  Wiadomość  podana o uwięzieniu d y re ­
k to r a  sądu  g łównego  tamże pana Tein mego potwierdzi ła  się i osadzono go 
w  domu  po p r aw y  wraz  z i nnymi więźniami pol i tycznymi Westfal i i .  W ia- 
domość ta szybkością  b łyskawicy  upowszechni ła  się po mieście,  w którem 
powszecł ine zjednał  sobie tenże poważanie.  Ran Teramc założył  przeciw 
t akowem u  pos t ępowan iu  prot es tacyą  dla tego, że jeżeli  się dopuści ł  zbrodni  
s t an u ,  natenczas k a ni m e r g e r  i c h  t j es t  tylko sądem właśc iwym do roz ­
poznania  s p r a w y  j ako  forum delicti comissi ,  dalej ,  że sąd g łó w n y  jes t  
s t r oną  przeciw niemu wys t ęp u j ącą ,  a więc go sądzić nie może ,  ponieważ  
podał  do króla  pe tycyą  przeciw n i em u ,  a nakoniec biorąc udział  w uchwale  
niepłacenia p o d a tk ó w  jako  de p u to w a n y ,  żadnem u nie j e s t  o d p o w ied z ia ln y m

sędzi emu,  tylko swemu  sumnieniu.  Rodobnie sp rowadzono do więzienia 
w Muns t er  znanego z przychylności  do sp r aw y  polskiej assessora g łównego  
sądu Fischera z Duimen , k tó ry  dawniej  był  assessorem p rzy  sądzie g łó w ny m  
w Poznaniu.

F r a n c y  a.
Ra r y z ,  dn.  ‘29 .  Grudnia .  — Za rzecz pe w n ą  po da j ą ,  że po zamiano­

waniu wiceprezesa rzeczypospol i te j ,  L u dw ik  Napoleon zwiedzi  g łówne  de- 
partamenta,  ażeby poznał  pot rzeby,  ducha i uczucia,  ob aw y  i nadzieje l udu 
francuskiego.  Gdy zawiadomił  o sw ym  planie,  radę minis t rów,  ogarnęło 
wszystkich zdumienie ,  które nieco sję uśmierzyło po wy łożen iu  p o w o d ó w  
do tak spokojnej  w yp ra w y .

O p i n i o n  p u b l i q u c  donosi ,  ze na radzie minis t rów u prezesa rzeczy­
pospolitej  w E l i s i e , rozbierano proj ek t  r ozwiązani a zgromadzenia narodo ­
wego i naradzano się nad kw es tyą  soli i s pr awami  rzymskiemi .  Gab inet  
przekonał  się w skutek poprawki  pana Anglade przyj ęte j  na zgromadzeniu  
narodowem i zmieniającej  p roj ekt  m in is t e r i a l ny ,  iż n iepodobna mu się po ­
godzić ze zgromadzeniem i powinno  rozwiązać  obecne zgromadzenie.  Co 
się tyczy zniżenia poda tku od soli, ma Ludwik  Bonapar te  oświadczać się za 
zniżeniem,  ale minis ter  f inansów u t r zy m u je ,  że nie jes t  w stanie z ak ryć  
uby tku  inneini środkami.  Hieronim Bonapar te  ( s yn )  został  z amianowany  
posłem w Rzy mie ,  Walewsk i  posłem w T u r y n i e ,  Bou rgueney w  Kons tan­
tyn op o l u ,  f l lontessuy w W ie d n i u ,  a Riscatory w  Retersburgu.

Nuncyusz  papieski doręczył  minis ters twu dziś bardzo ważne depesze,  
które o t r zyma ł  od kardynał a Antonel lego w  imieniu papieża.

I an Rodat  przedłożył  zgromadzeniu na rodowemu  wniosek o za p ro w a­
dzenie na now o  stempla od gazet  z dniem 1. S tyczni a i żąda niezwłocznej  
nad nim dyskussyi .

Estafet te u t r z y m u j e ,  że papież wręcz  o św ia dc zy ł , iż wkrótce  p r zyb ę ­
dzie do Paryża .  Arcyb iskup  paryski  o t r zyma ł  pismo pod d. 11 .  Grudnia  
datowane  od papieża ,  w którem wy powiada  swe  życzeni e ,  aby  go ręka 
Boża zaprowadzi ł a  do Rzymu.

W  Amiens  panuje  wielkie wzburzenie  umys łów ,  pon ieważ  rząd  nieod- 
wola ł  zn ienawidzonych tam prefekta i p rokuratora .

Podobno minister  skarbu P a s s y  post anowi ł  podać się do dymissyi .
P an  R aumer  wys ł an y  od kilku miesięcy przez namiestnika rzeszy nie­

mieckiej j ako poseł do l’ rancy i , ani przez Cavaignaka , ani teraz przez p r e ­
zesa rzeczypospol i te j  nie został  u z n a n y m ,  a tein mniej p rzypuszczonym na 
posłuchanie.  Pos t ępowanie  chciwe a n iesprawiedl iwe sejmu frankfur t skiego 
stało uznaniu temu posła na przeszkodzie i dla tego opuści ł  w  t ych dniach 
Pa ryż  nie mając najmniejszej  nadziei być p r zypuszczonym do prezesa rze­
czypospol i tej  francuzkiej .  Dziwiono się tylko cierpl iwości  tego Niemca, 
k tó ry  przy  każdej sposobności  oddawał  swe  kartki  w izy towe  por t ierom Ca-  
vaignaka i Ludwika  Bonapar tego,  z tych u tworzy ł a  się cała paka ogromna,  
k tó rą  wraz  z jego dziejami Hohens t au fow u por t iera  zos tawionemi naraz 
odesłano.

W  dniach ostatnich odbyło  się wiele uroczystości  pol i tycznych i b a n ­
kietów.  Naprzód bankiet  socya lno - komunistyczny'  cudzoziemców i F r a n c u ­
zów p rzy  Barr ierc du Maine,  na k tó rym E we rb eck ,  Kapp ,  Appuhn ,  Hess,  
Schmitz  i inni mo wy  mieli ,  i na k tórym demokraci  f rancuzcy,  niemieccy,  
włoscy i polscy znów się pobratali .  W  Ja r d in  d’Hivcr  odbyła  się d ruga 
uroczystość na rzecz pows t ań có w czerwcowych .  Tu ta j  zgromadzil i  się 
wszyscy,  k tór zy  sobie roszczą p r awa  do sztuki i piękności.  Pięćset  śpie­
waczek ubranych  biało z czerwonemi  przepaskami .  Dupon t  także z p rzepaską  
og romną Mon tagna rdów z piędziesięciu innymi u t r z ym y  wał  porządek w sa­
lach przepełnionych.  Z tys iącznych gości każdy dorzuci ł  1 frank do kassy 
na dobro powst ańców cze rwcowych.  Resztę pieniędzy za bilety użyto  na 
koszta sali. Chór  niemieckich śp i e wak ów  męzki ch,  k tó ry  się od Maine-  
Barriere p rz ys t ro jo ny  w  b a r w y  r zeszy  niemieckiej  tam udał  i kilka pieśni
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od śp iew ał ,  pochwały  wielkie pozyskał. Trzecia uroczystość zwabiła około 
2 0 0 0  osób do Valentine, gdzie goście pod przewodnictwem komunistycz­
nego Pierre Leroux częścią przy stołach, częścią na galeryach miejsca za­
jęli i na » pamiątkę Narodzenia Pańskiego« uczciły równość całego rodzaju 
ludzkiego. T u  także jedli i pili na dobro uwięzionych powstańców czer­
w co w y ch .  C zw arty  bankiet urządził przy Barriere Sevres Abbe Chatel, 
dokąd swoich zwolenników płci obojej zaprosił. Zgromadziło się tam ludu  
bardzo w ie le ,  i podobnież rozprawiono tu o miłości chrześciańskiej i o 

równości.
Czytamy w P r e s s e :  Miesiąc Grudzień ogromne zajmuje miejsce w bo­

haterskim peryodzie cesarstwa; i albo świetnie albo ponuro, maluje się w y ­
bitnie w  losach Napoleona. Ileż to wspomnień miesiąc ten gromadzi około  
tej wielkiej historycznej postaci. Dnia 1 9 .  Grudnia 1 7 9 3 -  r. wzięcie l u -  
lonu, pierwszy pobłysk tej znakomitej iskry. Dnia ‘2 6 .  Grudnia 1 7 9 9 .  r. 
mianowany zostaje pierwszym konsulem; dnia 2 4 .  Grudnia 1 8 0 0 .  r. cudem 
prawie unika śmierci; jak błyskawica przemknął się po przestrzeni, ktoią  
piekielna machina pokrywa za nim gruzami, i ofiarami...;  dnia 2 .  Grudnia 
1 8 0 4 .  jenerał Bonaparte wybraniec ludu francuskiego kładzie na w aw rzyny  
czoło jego uwieńczającą koronę: dnia 2. Grudnia 1 8 0 5  dziwnem a szczę- 
snem losu zrządzeniem, na polach bitwy austerlitzkiej, ukoronowany żo ł­
nierz szczodrze wypłacił dług swój n a r o d o w i. . . .  zakładem zwycięstwa był  
sławny pokój preszburgski. W  cztery lata później ,  1 6 .  Grudnia, cesarzo­
wa Józefina — biedna ofiara polityki, zstąpiła z tronu   i miejsce swe
przy boku N a p o l e o n a  oddala córce cezarów. — W e  cztery lata potem, 
straszliwym zwrotem przeznaczenia, w Grudniu grunt uchylił się z pod nóg  
bohatyra, który wstrząsnął całą ziemię zw ycięstw  swoich łoskotem; po 
niesłychanych tryumfach, po bajecznej pomyślności nastąpiły klęski niesły­
chane, bajeczne p la g i . . .  W  miesiącu Grudnia 1 8 1 3 .  r. rozwinęły s ię ,  na­
gromadziły, rzuciły z szybkością pioruna w ypadki,  które rzadko się trafiają 
w  jednem stuleciu. -  A  jeszcze w dwadzieścia pięć lat później, kiedy się 
wszystko dlań na tym świecie skończyło , nieprzeniknionym Opatrzności 
w y r o k ie m , ostatnim a świetnym obrotem fo r tu u y , w  miesiącu Grudniu, 
ł S a p o l e o n ,  wspaniały zwycięzca Europy, pośród wszechpotęgi swojćj —
wygnaniec na Świętej Helenie schroniony w trumnie, tryumfalnie od-
zyskał strzechę we Francyi i zajął należne sobie miejsce pomiędzy dawnymi  
towarzyszami broni,  z wiernemi zawsze przyjaciółmi.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. I b .  Grudnia. -  Wczoraj odbyło się otwarcie Kortczów.  

Dawno już zapomniany przepych tow arzyszył tej uroczystości. Królowa  
iechała przez miasto w złoconej karecie, a za nią długi orszak pauow i dam 
dworskich W szed łszy  do sali posiedzeń, zasiadła na tronie i zagaiła izbę 
d łu -a  mową, w której ubolewając nad wyjazdem papieża z apostolskiej sto-  
licyt" kreśląc obraz zaburzeń, jakie całą Europą wstrząsają, wystawia  
w  końcu spokojną postawę iberyjskiego półw yspu  i zapomina o groźnych

ba"dMadkr y t ^ 2 0 . Grudnia. -  W iadom ości z Katalonii wcale nie są zaspa- 
kaiaiace Kiedy Karliści w iększe nawet miasta napadają a inne w stanie 
oblężenia ogłaszają, jenerał Concha oświadcza w proklamacy, zBarcedony  
dni! 1 0 .  t. m . ,  iż wtedy dopiero w ypraw ę mysh rozpocząć, jezel. otrzy 

ma 2 5 , 0 0 0  ludzi wojska posiłkowego.
A n g l i a -

t i j n o p  Grudnia. — Flota sir Karola Napier, która w dniu
L o n d y n ,  d m  G- m o u t h  s k , ada się z c z t e r c ch o k r ę t ó w  z a g l o -
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L t  "następnie z całą flotą popłynie do Tangeru podobno J a k  ty J  tam 
załatwionym zostanie spór z cesarzem maro ansk m .1 r » «■ K o _
płynie do Neapolu dla wzmocnienia floty admira a B a , k e r a  Mr l  
pier wróci do Gibraltaru, ztamtąd zaś zapewne uda się do Made y .

T  es  s i n.  -  Podług dziennikami e p u b 1 i k a n o , od chw,llJ ^  
wojska federacyjne odeszły, przesyłanie n o t ^ u o w u  

detzk
ika leacrac^juc r ŁVv ‘“,,,u * t . i,«ntnnie nie
ki w jednej z nich ma się użalać, że handel b r o n i ą  w ym ^

jest wzbronionym , w innej podobno wymienia wychodźcom ,
m aia ukrytą, i na koniec uskarża się na to, że reprezentanci e era )
S ! ^ i * l . * W  rozpuk,li. R.pobl ikano c i . ,  ie houd.l bro.H »■•
powinien być wzbranianym, i spodziewa s ię ,  że reprezentanci e era cu  

żądania Iiadetzkiego stanowczo odrzucą.
A  u  s  t  r  y  a  

W i e d e ń  2 8 .  Grudnia. — W ed łu g  doniesień z Medyolanu z dn. 2 4 .  
t m usposobienie ducha w tern mieście znacznie zmieniło się od kilku dni, 
tak” iż. jawne są znaki, że wkrótce przyjdzie znów do wybuchu jakiego. 
W  ' iatek i sobotę zjawiły się zielono czerwone wstążki na kapeluszach 
• Corso V .on on o  głośno nazywano Corso Garibaldi. W  niedzielę mieli z te- 
' i  wstęgami odbyć zgromadzenie, ale w części rozporządzenia surowe Teld- 
m arszałU  W im p fe m ,  j a k o t e ź  w ieśc i  p u szczone  o postępach armii cesarskiej

we W ęgrzech  lud cokolwiek powstrzymały. — W e d łu g  doniesień najno­
wszych z Białogrodu 2 4  b. m. skoro nadeszła w ieść , że cesarz austryacki 
w ojewództwo serbskie z patryarchatem uzuał,  postanowił książę Kara Ge­
orgie wicz i senat serbski korpus 1 0 , 0 0 0 ,  przytein składkę p o s i łk tw ą 2 0 ,0 0 0  
dukatów oddać pod rozporządzenie tego województwa. Oprócz tego udzie­
lono pozw olenie ,  aby oddziały ochotników uiogły przez Dunaj przechodzić 
i łączyć się z wojskami serbskiemi we Węgrzech. Basza Białogrodu ze­
zw olił  na wszystkie te rozporządzenia rządu serbskiego. W idać  ztąd, ja­
kie szachrajstwa zachodzą w  sprawie południowych S łow ia n ,  otumaniają 
lud ciemny słowiański trzej cesarze. ,

A g  r a m  2 4 .  Grudnia. — Bodług doniesień najświeższych województwa  
serbskiego, podobno wojska serbskie pod dowództwem Knicanina w  bana- 
cie zw ycięstw o znaczne nad Węgrami odnieść miały. Jak już wiadomo, 
wojska madziarskie wyparte z Siedmiogrodu zebrały się znów  pod Gross-  
wardein, i siłami całemi rzuciły się teraz na południe, przeciw podburzo­
nym przez rząd austryacki Serbom. Uderzywszy silą przemagającą, po­
wiodło  im się obóz serbski pod Alibunar opanować i nieliczne wojska  
serbskie aż doN eudorf odeprzeć, przy czein wieś Alibunar i przyległą Neu-  
dorf spalono. Lecz wcześnie przybył Knicanin z obozu pod Tomas-  
sevac w pomoc uciśnionym, i udało mu się zupełnie pokonać wojska ma­
dziarskie. Przytein zdobył według raportów austryackich 1 2  dział i kilka­
naście jaszczyków, i zabrał 8 0 0  ludzi do niewoli. — Ze Sławonii dowia­
dujemy s ię ,  że pod Essek przyszło do żwawej potyczki pomiędzy Austrya-  
kami a załogą madziarską, o której wypadku niema dotąd n iep ew n e g o ,  
gd y ż  w chw il i ,  kiedy poczta odchodziła, bój trwał nieprzerwanie. Feld­
marszałek Dahlen z korpusem swoim wciąż jeszcze trzyma się w YVarasdi-

nie i okolicy, i nad Drawą.
B u l e t y n  s z ó s t y  a r mi i .  -  W edług  właśnie nadeszłych doniesień

jenerała komenderującego feldmarszałka Buchnera z Hermanstadt i feldmar­
szałka B u k ow in y  z T e in e sw a r u ,  udało się obydwom kolumnom w ysłanym  
zbanatu pod rozkazami jenerała majora hr.Leiningen i z Siedmiogrodu, pod  
pułkownikiem Bergerem, połączyć się pod Alias i tak wspólnemi siłami po-  
spieszyć na odsiecz Aradowi. Kolumna siedmiogrodzka zajęła Lippe, miejsce 
obsadzone jedną tylko kompanią Szeklerów, i połączyła się z tamtąd dnia 
1 4. m. b. pod Engelsbrunn. Bo kilkunastogodzinnej bitwie zaciętej pod  
rzęsistym ogniem działowym na równinach St. Niklas, udało s ię ,  przez  
obejście lewego skrzydła, zmusić 1 5 , 0 0 0  armią nieprzyjacielską do cofania, 
która teraz starała się przeprawić przez rzekę Maros. .Dla oczyszczenia  
zupełnego lewego brzegu rzeczki pomienionej utrzym ywano prawie cały  
dzień ogień tyralierski, i leżące tam młyny granatami spalono. Strata 
(w  tak znacznej bitwie) ze strony austryackiej w ynosi 1 5  w  zabitych a 4 0  
rannych; pomiędzy poległymi znajduje się porucznik w y ższy  Hailig z pie­
choty Siokovich. Nieprzyjaciel poniósł stratę znaczną, przeszło 2 0 0  nie­
wolnika odprowadzono już do fortecy. Brzy tćj okoliczności przeszło do 
nas 1 6  artylerzystów z 5  pułku. -  Oddział z 5 0 0  P o l a k ó w  złożony oparł 
s ię  pod Arad; i z tych kilkunastu zabrano. -  Oprócz tego zdobyto na n ie­
przyjacielu 4  moździerze i 1 armatę dwunastofuntową. Lecz zysk najwyż­
szy, jaki odniesiono, w tern się zawiera, że Arad od oblężenia na teraz 
uwolniono i w żyw ność  na pólroku zaopatrzono, przytem znaczną ilość  
amunicyi i kilkanaście 3 0  i GO funtowych moździerzy do obrony sprowa­
dzono; tak że wyprawa ta celu swego zupełnie dopięła.

W ed łu g  rachunku umieszczonego w Gazecie wiedeńskiej, bieżące 
przychody w miesiącu Październiku w ynosiły  6 , 6 4 9 , 2 7 3  złr., wydatki  
zaś 1 1 , 3 7 6 , 9 2 3  złr., niedobór 4 ; 7 2 7 ,G 5 0  zlr. Nadzwyczajne dochody  
w tym samym miesiącu wynosić miały 7 , 5 5 0 , 7 0 7  złr., z których na nad­
zwyczajne podatki poszło 2 ,75 3 ,0 2 8  złr.; a po zapłaceniu wyżej wzmian­
kowanego niedoboru, miało pozostać w kassie 7 6 , 0 2 9  złr. Niecłiże się te­
raz poważy kto powiedzieć, że finanse austryackie nie są w kwitnącym sta­
nie. Cesarz miał oświadczyć życzenie, aby na teatrze ołomunieckiin grano  
także w czeskim języku.

Od b r z e g ó w  S a w y ,  d. 2 2 .  Grudnia. — N iew ątpliwą zdaje się rze­
czą, że Madziarowie z całą siłą rzucili się na południe i tam chcą wprzód  
los swej ojczyzny rozstrzygnąć, nim się ku pólnoey posuną.

G a 1 i c y  a.
Rcdakcya G a z e t y p o w s z e c h n e j  rozesłała następujące zawiadomienie: 
W  skutek rozporządzenia c. k. galicyjskiego prezydium generalnej ko­

mendy, do L. 4 8 4  (bez datum) publikacya Nr. 5 3 .  G a z e t y  p o w s z e c h ­
n e j  wstrzymaną, i dalsze jej wydawanie podczas stanu oblężenia w zbro-  
nionem zostało. Oświadczamy więc niniejszćm, wszystkim szanownym oby­
watelom, mającym Zamiar prenumerowania na G a z e t ę  p o w s z e c h n ą ,  
iż na przyszły kwartał żadnej prenumeraty, czy to wprost do bióra reda- 
kcyi nadesłanej, czy w c. k. urzędzie pocztowym złożonej, przyjmować  

niemożemy.
Niektóre dzienniki a osobliwie Gazeta powszechna lw o w sk a , podawały  

wiadomość, iż projekt do prawa gminnego, jaki ministeryum Stadiona w y ­
dało, ina być rcdakcyi hofratha Meyera, który jest prawą ręką ministra. 
Tymczasem można zapewnić, że prawo to uradzone było we lwowskim  
bajracie. Broszę wziąźć gazetę lw ow ską  z cza só w  bajratow skich ,  a znaj­
dzie  sig tara ono nie led w ie  s ło w o  w  s ło w o ,  ■ Jutrz .



S ą d o w a  W i s z n i a ,  dn.  2 7 -  G r u d n i a .  — W i a d o m o ś ć  o g u b e r n a t o r z e  
h r .  T h u n  u d z i e l o n ą  w J u t r z e n c e  p op r z e d z i ł a  inna  t u  o bi ega j ąca  p o g ł os ka  
p r z e z  u r z ę d n i k ó w  n a w e t  p o w t a r z a n a :  t w i e r d z o n o  b o w i e m ,  że hr .  L a n c k o -  
r o u s k i  m i a n o w a n y m  b yć  ma g u b e r n a t o r e m  Ga l ic y i ,  t en s a u i ,  k t ó r y  n i eg dy ś  
z  r a d z t w a  n a d w o r n e g o  z r e z y g n o w a ł ,  g d y  kolega  j e g o  hr .  S t a d i o n  z os t ał  g u ­
b e r n a t o r e m  T r i e s t u .  H r .  L a u c k o r o ń s k i  o f i a r o w a ł  s t o ł o w e  s r e b r a  s w o j e  na  
zas i l eni e  m e n n i c y  r z ą d o w e j ,  ofiara j e g o  w  k r ó t k i m  czasie h o j n i e  za t em na  
g r o d z o n ą  będzie.  J u t r z .

W ę g r  y.
H e  r m a  n s  t a d  t , dn.  6 .  G r u d n i a .  — W e d ł u g  u r z ę d o w y c h  wi a do mo ś c i  

s pa l on o  w  M a r i e u b u r g u  1 3 5  d w o r ó w  w r a z  z s t odo ł ami .  S z e k l e r o w i e  s p u ­
s t o sz y l i  w s z y s t k i e  b u d y n k i  N i e m c ó w  i z r a b o w a l i  j e  do  szczę tu .

N a  m o c y  p r o k l a m a c y i  feld.  po r .  P u c h n e r a ,  S i e d m i o g r ó d  o g ł o s z o n y  z o ­
s t a ł  1 9 .  G r u d n i a  w  s tan ie  oblężenia .  W s z y s t k i e  ka ssy  p a ń s t w a  b y ł y  zase-  
k w e s t r o w a n e  i o bs a d z o n e  p o d w ó j n e m i  s t r aż ami  w o j s k a  i g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  
J a k  dalece n i en a w i ś ć  r a s o w a  d o s z ł a ,  n a s t ę p u j ą c y  m o że  s p r a w d z i ć  d o w ó d :  
D ni a  1 2 -  G r u d n i a  W ę g r z y  s c h w y t a l i  wo ł o sk i e g o  p o p a  S a n d o r a , obcięl i  m u  
ob i e  r ęce  i p owi es i l i  go.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  d.  3 1 .  G r u d n i a .  — P r z e z  r o z k a z  d z i e n n y  cesarski  do  z ł-  

r z ą d u  s ł u ż b y  c y w i l n e j  na d. 1 3 .  b. m.  w y d a n y ,  m i a n o w a n i  zos tal i  s e k r e t a ­
r z a m i  k o l eg ia ln emi ,  K r z y ż a n o w s k i ,  H u b e  i C i ą g l i ń s k i ,  p r z y d z i e l e n i  d o  k o -  
mi s s y i  p r z y g o t o w a w c z e j  do  r e w i z y i  i u ł oże ni a  p r a w  K r ó l e s t w a  pol sk i ego .

W i o c h y .
R z y m  1 8 .  G r u d n i a .  — W c z o r a j  w  n i ed z i e l ę ,  gdz ie  l u d  więce j  ma  

w o l n e g o  c z a s u ;  u r z ą d z o n o  z n o w u  w ie c z o r e m  d e m o n s t r a c y ę .  Do ś ć  z na cz na  
massa  l u d u  szla od  P o r t o  del  P o p o l o  d o  mi esz kan i a  Ga r ib a l d e g o  dla uc zc ze ­
n i a  go  o k r z y k i e m  niech ż y j e ,  p o t em  d o  m i n i s t r ó w ,  a b y  ich p o b u d z i ć  do 
dz i a ł an ia  s p r ę ż y s t s z e g o .  O b a w i a n o  się za t em zak ł óce ni a  s p o k o j n o ś c i  p u b l i ­
c z n e j ?  g w a r d y ą  o b y w a t e l s k ą  u s t a w i o n o  po  mie j scach  g ł ó w n i e j s z y c h ,  d o t ą d  
j e d n a k ż e  ( 2  g o dz i na  po  p o ł u d n i u )  s p o k o j u o ś ć  p a n u j e  i p o r u s z e n i e  us t a je .  
M i n i s t e r s t w o  og ł os i ło  p r o k l a m a c y ą , w k tó re j  m ó w i ,  że  nie od n i eg o z a w i ­
s ł o ,  u r z e c z y w i s t n i e n i e  ż ą d a n i a  l ud u .  K a d z i ,  a b y  się do  izb uda ć  d r o g ą  p r a ­
w n ą ,  t. j .  p r z e z  p e t y c y e  na  p i ś m i e ,  a nie p r z e z  o b j a w i e n i a  g r o ź n e .  W c z o ­
r a j  t akż e  z na cz na  l iczba k a r a b i n i e r ó w  br a ła  ud z ia ł  w  t y m  po ch odz i e .

R z y m  1 9 .  G r u d n i a .  — R o z w i ą z a n i e  m i n i s t e r s t w a , k t ó r e  w s p ó l n i e  p o ­
d z i ę k o w a ł o ,  z a m i a n o w a n i e  p e w n e g o  r o d z a j u  d y k t a t u r y  w osobie  Gal le t tego,  
n i e p r z y j ę c i e  te jże  p r z ez  n iego,  p o g r ó ż k i  s t r o n n i c t w a  l ibe ra l no  r a d y k a l n e g o ,  
j a k i e m i  t oż  z mu s ić  chce do r oz po cz ęc ia  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o , zabiegi  i p o ­
ś r e d n i c t w a  k l u b ó w ,  w s z y s t k o  t ak  j e s t  z a w i k ł a u e ,  iż n a d a r e m n i e  s i l i łby  się  
t e n ,  k t o b y  chciał  z t ego  w n i o s e k  j a k i  w y p r o w a d z i ć .  C i ce r ou ac h io  p o d o ­
b n o  r o z r z u c a  p i en ią dze  B o n a p a r t e g o  p o m i ę d z y  l u d ,  ale ra dyk al iś c i  z a ­
r z u c a j ą  w i n ę  p o d o b n ą  k a r d y n a ł o w i  A n t o n e l l i ,  t ak że  w o j n ę  d o m o w ą  s y s t e ­
m a t y c z n i e  g o t u j ą .

M a n i f es t ac ye  u l t r a  r a d y k a l i s t ó w ,  o j akieb  d a w n i e j  j u ż  w s p o m n i e l i ś m y ,  

n i e z o s t a ł y  bez  s k u t k u .  G a ze t y  f r au c us k i e  l ekk o t y l k o  t ego d o t y k a j ą ,  ale 
s p r a w o z d a n i a  w gazecie  p o w s z e c h n e j  z am iesz czo ne  dn i a  1 6 .  G r u d n i a  d o n o ­
s z ą  o u s t ą p i e u i u  m i n i s t e r s t w a  r z y m s k i e g o ,  j a k o  o r ze cz y  z u p e ł n ie  p e w n e j .  
Gal le t t i  o f i a r a w a u e j  sobie  d y k t a t u r y  n i e p r z y j ą ł .  M i n i s t e r s t w o  p o p e ł n i ł o  
wi elk i  b ł ąd  w y p u s z c z a j ą c  t e r az  w o d z e  z r ę k i ,  g d y ż  R z y m  m ó g ł b y  i s to tn ie  
w  tak z a b u r z o n e j  chwi l i  p o p a ś ć  w |a u a r c h i ą ,  j eż e l i by  G a r i b a l d i ,  de  B o m  i inni) 
k o r z y s t a j ą c  z ich s ł a b o ś c i ,  nabral i  wi ększ ej  o t u c h y  i z au fa ni a  do  s w y c h  z a ­
m i a r ó w ,  l u bo  z ap r z e c z y ć  nie  m o ż n a ,  źe to  s ą  m ę ż o w i e  c z y n u ,  k t ó r z y b y  
p r o g r a m a t a i n i  n i ez aw ic br za l i  s p r a w  wł osk ic h .  — Z  Ga e t y  n i ema  nic n o w e g o .  
T y m c z a s e m  c z y t a m y  w C o  u s t i t u t i o n n e I l ist  n a s t ę p u j ą c y  z T u l o n u  z d. 
2 0 .  G r u d n i a :  • P o s p i e s z a m  z d on i es i e n i e m ,  że każde j  c h w i l i  s p o d z i e w a j ą  
s ię  t u t a j  p r z y b y c i a  p a p i e ż a ;  w ia d o m o ś c i  n a j n o w s z e  z N e a p o l u  n i e po z os ta -  

w i a j ą  n a j mn ie j sz ej  w ą t p l i w o ś c i ,  a n a w e t  p o d o b n o  j e g o  ś w i ą t o b l i w o ś ć  w s i a d ł  
j u ż  na o k r ę t  t r z y p o k ł a d o w y  »Fr i edland.«  P ap i e ż  w ys i ą d z i e  w pa ła cu  p r e ­
f e k t u r y ,  gdz ie  j u ż  c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a .  W ł a d z e  n a r a d z i ł y  się j u ż  we  
w z g l ę d z i e  h o n o r ó w ,  j ak i e  p a p i e ż o w i  o d da ć  maj ą .  C z e k a j ą  na  b i sk up a  T r e  
j u s a ,  k t ó r y  ma p r z y j ą ć  papieża .  — An gi e l s k a  j a k o t e ż  f r a n c u s k a  f iota nie-  
z m i e n i ł y  b y n a j m n i e j  s t a n o w i s k a  s w e g o .  W  k r ó l e s t w i e  ne apol i t a ńsk i e i n  
z n o w u  się b u r z y ć  z n a c z y n a j ą  u m y s l y . «  — B a r d z o  nas  z ad z i w i a  o s o b l i wa  
o k o l i c z n o ś ć ,  ze ks iążę  C o r i a t i ,  m in i s t e r  s p r a w  z ag r a n i c z n y c h  nagle  w y j e ­
c h a ł  z N e ap o l u  do G a e t y  d.  1 6 . ,  i to m i mo  c iężkie j  c h o r o b y ,  dla k tó r ej  
ł o ż a  nie p o w i n i e n  b y ł  opu sz cza ć .  J e n e r a ł  A n t o n e t t i , m ę ż n y  o b r o ńc a  V i -  
c en c y ,  p r z y b y ł  do  P a l e r m o ,  i w s t ą p i ł  w  s ł u ż b ę  r z ą d u  syc yl i j sk ie go .  — Si  
g n o r  R o s s o l in i  p r z y j e c h a ł  do  L i w o r n o  w  po se l s t wi e  do R z y m u  i F l o r e n c y i  
ś c i ąg a ją c em  się d o  u t w o r z e n i a  w ł o s k i e g o  se j mu  k o n s t y t u c y j n e g o .  — P e w i e n  
k o r r e s p o n d e n t  z G e n u y  mal u j e  o b s ze rn i e  p o d  d n i em 2 0 .  G r u d n i a  p o s t ę p o w a ­
n i e  s t r o n n i c t w a  u l t r a r a d y k a l n e g o  w  tein m ie śc ie ,  i p o w i a d a ,  że nie da się 
o n o  k o n c es s y am i  l ada j aki emi  zas pok oić .  O b y w a t e l s t w o  z r e s z t ą  p r z y c h y l n e  
d o  p o r z ą d k u  k o n s t y t u c y j n e g o .

O p i n i o n e  t u r y ń s k i  p o d a j e ,  że a m b a s s a d o r  angie l ski  we  F lo r e n c y i ,  
p o d a ł  n o t ę  d o  i n i n i s t e r y u m  z o ś w i a d c z e n i e m ,  że An gl i a  nie  z ez wo l i  na p o ­
g w a ł c e n i e  s t a t u t u  o r ga n ic zn e go  T o s k a n i i ,  a j e ź l i b y  p o d o b n y  w y p a d e k  się 
w y d a r z y ł ,  e sk a dr a  a ng ie l ska  będzi e  b l o k o w a ć  L i w o r n o .  T y m  s p o s o b e m  
x z ą d  angie l ski  p r o t e s t u j e  się  p rzec iw'  m o że b n e j  w  p r z y s z ł o ś c i  d e t r o n i z a c y i  
w ielkiego księcia,

E g i p t .
K a i r ,  dn.  5 .  Gr u d n i a .  —  M u s l u m  ba sz a  o t t o m a ń s k i  m i n i s t e r  s p r a w i e ­

dl iwośc i  a z a ra ze m  K a p u - K i a j a  wi cek ró la  E g i p s k i e g o ,  p r z y b y ł  2- b. m. 
z K o n s t a n t y n o p o l a  do  A l e x a n d r y i ,  a dziś  s t a n ą ć  m a  t u  w  Ka i r ze .  W i e z i e  
on p i smo  s u ł t a n a  do ALibas b asz y ,  od da ją ce  mu  w ł a d z ę  na d  E g i p t e m .  P o ­
c z y n i o n o  ws ze lk i e  p r z y g o t o w a n i a  do  p rz y ję c i a  go j ak  t y l k o  m o ż n a  n a j ś w i c -  
tniej .  S ł y c h a ć ,  źe M u s l u m  b a s z a ,  n o w e g o  wi cek ró la  ma  n a k ł o n i ć ,  a b y  
z jechał  do  K o n s t a n t y n o p o l a , i o d e b r a ł  o d  s a me go  s u ł t an a  i n w e s t y t u r ę ,  t a k  
samo j a k  p o p r z e d n i k  j eg o .  A b b a s  basza  g o t ó w  j e s t  to  u c z y n i ć ,  l u b o  ż y ­
czenia j e g o  na  t er az  o g r a n i c z a j ą  się t y l k o  do  t e g o ,  ż e by  z a r z ą d  E g i p t u  
s p r a w o w a ć  tak d ł u g o  w i mi en iu  dz ia da  s w e g o  ( Me h m e d a  Ali b a s z y )  d o p ó k i  
t en ż y ć  będzie.

A l e x a n d r y a ,  7 .  G r u d n i a .  —  W i a d o m o ś c i  z K a i r u  d o c h o d z ą  do 3 0 .  
L i s t o p a d a .  W e d ł u g  nich A b b a s  basza 2 4 .  w i e c z o r e m  w y s i a d ł  na ląd n i e d a ­
leko s t o l i c y ; a n a s t ęp n e g o  dn i a  b a r d z o  r a n o  w y j e c h a ł  d o  K a i r u .  R a d o ś n i e  
go  w i t a n o  i p o z d r a w i a n o  j a k o  p o w r a c a j ą c e g o  p i e l g r zy m a  z  M e k k i  i j a k o  
p o ż ą d a n e g o  wi cekr ól a .  Nie  u k r y w a ł  o n  r adośc i  s w e j  z w y p a d k ó w ,  k t ó r e  
m u  o d d a ł y  n a jb og a t s ze  w i c e k r ó l e s t w o  w  p a ń s t w i e  o t to m a ń s k i e r o ,  p i e r w e j  
niżeli  się m ó g ł  s po d z i e w a ć .  P o  k r ó t k i m  w y p o c z y n k u  o d wi e d z i ł  m a t k ę  s w o j ą ,  
p o t em  dz iada  a n ak on ie c  uda ł  się na  g r ó b  l b r a b i m a  b asz y .  P o w i a d a j ą ,  że 
s t a r y  M e h m e d  Ali  p o s t r z e g ł ,  że w n u k  p r a g n i e  z a j ąć  j e g o  m ie j sc e ,  i udz ie l i ł  
m u  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  s w o j e  p r z y ł o ż e n i e m  ręk i  do  czoła  i do  serca .  D n i a  
3 0 .  A b b a s  basza  o b j ą ł  p r e z e s o s t w o  w  p r o w a d z e n i u  s p r a w  p u b l i c z n y c h ,  k t ó -  
remi  d o t ą d  k i e r o w a ł  d y w a n ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  S a i d  b aszy .  W ł a d z a  ta  
p r z ed e  w s z y s t k i e m  miała  na wz gl ęd z ie  znies ienie  ś r o d k ó w  i p l a n ó w  l b r a b i m a  
baszy ,  k t ó r e  też a lbo z u p e ł n i e  s k r z y w i o n e m i  i d a r e m n e m i  u c z y n i o n o ,  a lbo  
u s u n i ę t o  ze w s z y s t k i e m .  R o z u m i e ć  t e d y  ł a t w o ,  j a k i  j e s t  n i e p o r z ą d e k  i 
nieład  w e  w s z y s t k i c h  ga łęz i ach  a d m i n i s t r a c y i ; k i e d y  o d  L u t e g o ,  s k o r o  M e h ­
med Al i  c iężko  z a c h o r o w a ł  i do  E u r o p y  j e c h ać  b y ł  p r z y m u s z o n y m ,  nic s t a ­
n o w c z o  nie z r o b i o n o  i nie r o z s t r z y g n i ę t o .  W i e l e  cza su  i c i e r p l iwoś ci  p o ­
t r ze ba  będzie  A b b a s  b asz y  do  z a ł a t w i e n i a  zaległości  i t r u d n o ś c i  r oz l i cz n yc h ,  
z w ł a s z c z a  że m u  b r ak  ś mi a ł y c h  i d o b r z e  u s p o s o b i o n y c h  l u d z i ,  k t ó r z y b y  
chciel i  l ub mogl i  d o p o m ó d z  m u  i p o d  r a mi ę  go  p r o w a d z i ć .  J e ż e l i  p r zec ież  
w  d o b r y m  i r o z w a ż n y m  d u c h u  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e ,  to cał ki em t e r az  p o d ­
u p a d ł y  i z u b o ż a ł y  E g i p t  r y c h ł o  się p o d ź w i g n i c  i z a k w i t n i e ,  bo  t ł u s t y  g r u n t  
a szczególnie j  k o r z y s t n e  p o ł o że n ie  do  h a n d l u  w s z e c h - ś w i a t a  g o  p r z ez nac za ją .  
Na  wi eść  o p o g o r s z a j ą c e m  się z d n i em k a ż d y m  z d r o w i u  I b r a h i m a  b a s z y ,  
F r a n c y  a i Angl ia  p r z y s ł a ł y  po  j e d ne j  p a r o w e j  f rega c i e ,  k t ó r e  w  ki lkanaśc i e  
dn i  p o  śmierc i  l b r a b i m a  b a s z y  d o p i e r o  tu  p r z y b y ł y  i s t o j ą  d o t ą d , c ze ka j ąc  
n a  w a ż n e  de pes ze  r e p r e z e n t a n t ó w  s w o i c h  k r a j ó w .

Sprany węgierskie.
( D a l sz y  c iąg. )

W k r ó t c e  po  r e w o l u c y i  m a r c o w e j ,  s e jm kr oa ck i  z j e c h a w s z y  się w  Z a ­
g r z e b i u  w y b r a ł  na  bana  Józefa  J e l l a c z y c a ,  a w y p r a w i o n a  do  cesarza  d e p u -  
t ac ya  p o z y s k a ł a  bez t r u d u  p o t w i e r d z e n i e  w y b o r u .  T u  się p o c z y n a  p i e r w s z e  
w y s t ą p i e n i e  na w i d o w n i ą  tego c z ł o w i e k a ,  k t ó r e g o  imię w  ki lku  t y g o d n i a c h  
r o z g ło ś n e j  n a b y ł o  s ł a w y .  W s z y s t k i e  dz ienniki  r e a k c y j n e  p r z e p e ł n i o n e  j e g o  
p o c h w a ł a m i ;  w s z y s c y  z w o l e n n i c y  pr zesz ło śc i  m ó w i ą  n a m ,  że to j e s t  b o h a ­
t er  z o l b r z y m i ą  z d o l n o ś c i ą ,  w ó d z  s ło w i a ń s k i  z Wysok iem p o s ł a n n i c t w e m ,  
z w i e l k ą  m y ś l ą  w  se rcu ,  P r z e b i e g n i j m y  wi ęc  p o k r ó t c e  dz ie je  j e g o  ż y w o t a ;  
te zas mo że  n am r z u c ą  j a k i e  ś w ia t ł o  na  uc ze s t nika  w  p r z y  t ł u m i e n i u  w i e d e ń ­
skiego p o w s t a n i a ,  na  p r z y s z ł e g o  za ł ożyc i el a  w s z e c h s l o w i a ń s k i e j  i mp e r y i .  
J ó z e f  b a r o n  J e l l a c z y c  na B u s z y n i e ,  s y n  F r a n c i s z k a  J e l l a c z y c a ,  c es a r s k o -  
k ró l e w s k i e g o  f e l d m a r s z a ł k a , u r o d z i ł  się  w P e t e r w a r d c j n i c  1 6 .  P a ź d z i e r n i k a  
1 8 0 1 .  r.  Z  ojca i matki  jes t  K r o a t ą ;  n auki  p o b i e r a ł  w  r y c er s k i e j  a kad emi i  
M a r y i  T e r e s y  w W i e d n i u ,  gdz ie  się miał  o d d a w a ć  sz tuce  w o j s k o w e j  i h i -  
s t o ry i .  W  ośn in as t y i n  r o k u  życia  w s t ą p i ł  j a k o  p o d p o r u c z n i k  do  po l sk i ego  
p u ł k u  d r a g o n ó w  i ki lka lat  s tał  na z a ł odze  w  T a r n o w i e .  M ł o d o ś ć  jego b y ł a  
b u r z l i w a ,  s za lon a;  ż yc i e  s p ę d za ł  na p o c h u l a n c e  i s w a w o l i ;  to  też  lubil i  go  
t o w a r z y s z e  b r o n i ,  bo n i e z m o r d o w a n y  w  t r u d a c h  b a c h a n a l i i , o ż y w i a ł  w s z y ­
stkie  ich z a b a w y ,  a c i ą g ł y m  z ap a se m we so ł ośc i  i p u s t o t y  r o z c h m u r z a ł  czoła  
s m u t k i e m  z as ęp io ne .  Je l lacz i c  jest  ż o ł n i e rz e m  w calem z nac ze n iu  tego w y ­
r a z u ,  d o b r y  j e ź d z i e c ,  c e l ny  s t r z e l ec ,  z r ę c z n y  f e c h m i s t r z ,  p r z y t e m  ż a r t o ­
b l i w y  i d o w c i p n y ,  iekki  i p o w i e w n y ;  o b d a r z o n y  ł a t w ą  w y m o w ą ,  p o c h o ­
p n y  do  e n t u z y a z m u  j a k o  s y n  p o ł u d n i a ;  p r z y w i ą z a n y  do t r o n u ,  bo t ak  ka że  
h o n o r ,  b o ży sz cz e  ż o ł n i e r z a , bo od k o r o n y  p ł y n ą  s t op ni e  i o r d e r y ,  b o j ą  
otacza p r z e p y c h ,  k t ó r y  c z a r u j e  d u s z ę  w o j a c k ą .  P o  pięciu l a t a c h ,  s t r a w i o ­
n y c h  na r oz p uś c i e ,  p r z e b r a ł o  się  ź r ó d ł o  ż y w o t a ; że lazne  d o t y c hc za s  z d r o w i e  
n asz eg o b o h a t e r a ,  w y c z e r p a n e  z b y t n i e m  s z a f o w a n i e m ,  na r a z  r o z p r z e g ł o  
się z u p e ł n i e ,  a g a r d l a n e  s u c h o t y  s t a n ę ł y  u  łoża  n i e r o z w a ż n e g o  szaleńca.  
W ó w c z a s  Je l lacz i c  by ł  z m u s z o n y  o pu śc i ć  s ł u ż bę  w o j s k o w ą  i w r ó c i ć  do Z a ­
g r z e b i u ,  gdz ie  z a m k n i ę t y  w d o m u  r o d z ic i e l sk i m,  z w o l n a  p r z y c h o d z i ł  do sił,  
p r z e d w c z e ś n i e  w y c i e ń c z o n y c h .  W  t y m  to us t ęp i e  s w e g o  ż yc i a  n ap i sa ł  ki lka 
p o e z y i ,  a m i a n ow i c i e  pieśni  w o j e n n y c h  i ż o ł n i e r s k i c h ;  z t y c h  ś p i e w  g a r n i ­
z o n o w y  po  całej  a u s t r y ac k i e j  a rmi i  się r o z p o w s z e c h n i ł .  W  r o k u  1 8 2 5 ,  
w r ó c i w s z y  nieco do  z d r o w i a  ws z ed ł  Je l la cz ic  do  t eg o s a m e g o ,  co i p r zcdein  
p u ł k u  w  s t o p n i u  p o r u c z n i k a  i na  n o w o  r o z p o c z ą ł  d a w n y  t r y b  p o s t ę p o w a ­

n i a ,  dz ie ląc  czas s w ó j  p o  staremu m i ę d z y  o b o w i ą z k i  s ł u ż b y  i s za lone  ucie-
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c h y .  W  k r o t c e  p o  r e w o l u c y i  l i p c o w e j  a w a n s o w a ł  n a  k a p i t a n a ,  a w  r o k u  n o c n y c h  k o m i t a t ó w  w ę g i e r s k i c h  o d b y ł a  s i ę  i n s t a l l a c y a  b a n a  n a  j e g o  d o s t o -

1 8 3 1 .  w y  m a s z e r o w a ł  zc s w o i m  p u ł k i e m  d o  W ł o c h ;  g d z i e  p r z e z  c z t e r y  l a t a  j e ń s t w o  z  b e z p r z y k ł a d n e . ! ,  d o t y c h c z a s  p r z e p y c h e m .  T e r n  j a k b y  u r w a n i e m

s ł u ż y ł  p o d  s i w o w ł o s y m  R a d e c k i m .  W .  r .  1 8 3 7 -  p o s u n i ę t y  n a  m a j o r a ,  z o -  s i ę  z  o i r z y . n a n y c h  p o l e c e ń ,  s t a n ą ł  J e l l a cz i c  w  o t w a r t y m  b u n c i e  p r z e c i w  w ł a -

s t a ł  a d j u t a n t e m  f e l d m a r s z a ł k a  L i l i e n b e r g ,  ó w c z e s n e g o  w o j e n n e g o  g u b e r n a -  d z y  e e n t r a l n e j ;  k t ó ż  m ó g ł  p r z e w i d z i e ć ,  źe  n i e z a d ł u g o  s a m  p o d n i e s i e  r ę k a -

t o r a  D a l m a c y i .  P o d  o k i e m  t e g o  z d o l n e g o  d o w ó d z c y  m i a ł  J e l l a c z y c z  s p o -  w i c ę  p r z e z  s i e b i e  r z u c o n ą ?  Z d a j e  s i ę ,  że  w  o w e j  e p o c e  J e l l a cz i c  p o t ę p i o z
s o b n o ś ć  o b z u a j m i e u i a  s i ę  n i e c o  z  w e w n ę t r z n e m  u r z ą d z e n i e m  D a l m a c y i  i 

k r a j u  C z a r n o b o r c ó w ;  o d t ą d  w i ę c  d a t u j e  s i ę  j e g o  z a w ó d  p o l i t y c z n y ,  t u  n a ­

b y ł  p e w n e j  w p r a w y  w  a d m i n i s t r a c j i  c y w i l n e j ,  a k r o m  t e g o  z j e d n a ł  s o b i e  

l i c z n y c h  p r z y j a c i ó ł ,  k t ó r z y  m u  w i e l c e  by l i  p r z y d a t n i  d o  p ó ź n i e j s z e g o  w y ­

n i e s i e n i a .  P o  s ' mierc i  L i l i e n b e r g a  o t r z y m a ł  n o m i n a c y ą  w  r .  1 8 4 2 .  n a  p u ł ­

k o w n i k a  p i e r w s z e g o  p u ł k u  g r a n i c z n e g o .  T u  k i l k a k r o t n i e  u c i e r a ł  s i ę  z B o -  

ś n i a k a m i  i s t o c z y ł  z  t e m i ź  d o ś ć  s z c z ę ś l i w ą  p o t y c z k ę  p o d  P o ś w i d e m .  Z e b y  

d o p e ł n i ć  o b r a z u  J e l l a c z y c z a ,  p o d a j e m y  n a s z y m  c z y t e l n i k o m  j e g o  r y s o p i s .  

J e s t  o n  w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  b u d o w a  c i a ł a  m u s z k u l a r n a  i s i l n a ,  c z o ł o  w y s o ­

k i e ,  o k o  c i e m n e  i p r z e n i k l i w e ;  b r w i  g ę s t e  i s k u p i o n e  n a d a j ą  j e g o  t w a r z y  

w y r a z  s u r o w y  n i e c o  n a w e t  d z i k i ;  r y s y  j e g o  z m i e n n e  i r u c h o m e  z d a j ą  s i ę  

o d b i j a ć  w e w n ę t r z n y  n i e p o k ó j ;  p o s t a ć  c a ł a  n i e c o  p o c h y l o n a ,  j a k b y  t r u d a m i  

z ł a m a n a .  T a k i m  j e s t  c z ł o w i e k ,  k t ó r e g o  p o ł u d n i o w i  S ł o w i a n i e  za  s w e g o  

n a c z e l n i k a  w y b r a l i ,  k t ó r e g o  c z c z ą  j a k  p ó ł b o g a ;  s ł u c h a j ą  j a k  o j ca .  —  j\’Je 

b ę d z i e m  c z y n i ć  ż a d n y c h  u w a g  n a d  h i s t o r y ą  j e g o  ż y c i a ;  p r z e d s t a w i l i ś m y  j ą  

w  ca ł e j  n a g o ś c i ,  b e z  ż ó ł c i ,  n i  u p r z e d z e ń ;  — s ą d  n i e c h  k a ż d y  w  s u m i e n i u  

s w o j ć m  w y r z e c z e .
S k o r o  J e l l a c z i c  u j r z a ł  s i ę  b a n e m  K r o a c y i  i S ł a w o n i i ,  z e r w a ł  n a t y c h m i a s t  

w s z e l k i e  u r z ę d o w e  s t o s u n k i  z  k r ó l e s t w e m  w ę g i c r s k i e m ,  i w y s t ą p i ł  j a k o  

w r ó g  M a d z i a r ó w ,  a n a  r o z k a z  s t a w i e n i a  s i ę  w  P e s z c i e  o d p o w i e d z i a ł  p o g a r -  

d l i w e i n  m i l c z e n i e m .  W t e d y  K o s s u t h  o s k a r ż y ł  g o  p r z e d  s e j m e m  o z d r a d ę  

i g r o ż ą c  s k a r c e n i e m  b u n t o w n i k a  n a  p o s i e d z e n i u  d o .  1 1 .  L i p c a  w y r z e k ł  o w e  

d u m n e  s ł o w a :  » N i c  d o z w o l i m y  n i g d y  ż e b y  b a n  K r o a c y i  s t a n ą ł  na  r ó w n i  

z  k r ó l e m  w ę g i e r s k i m ;  k r ó l  m o ż e  m u  w y b a c z y ć ,  l ecz  p o s ł u s z e ń s t w o  j e s t  

p i e r w s z y m  o b o w i ą z k i e m  J e l l a c z i c a . «  T y m c z a s e m  p o ł u d n i o w i  S ł o w i a n i e ,  

z n a l a z ł s z y  o t u c h ę  i z a g r z e w k ę  w  n o w y m  s w y m  p r z y  w ó d z c y ,  nie  m y ś l e l i  s i ę  

o g r a n i c z a ć  n a  b i e r n y m  o d p o r z e :  z a p a l e ń s i  nag l i l i  b a n a  d o  r o z p o c z ę c i a  k r o ­
k ó w  z a c z e p n y c h ;  a  g d y  t e n  s i ę  o c i ą g a ł ,  z e b r a n e  n a  p r ę d c e  z b r o j n e  h u f c e  

R a j a z ó w  i S e r b ó w  w k r o c z y ł y  n a  z i e m i ę  w ę g i e r s k ą ,  n i o s ą c  j e j  m i e s z k a ń c o m  
ś m i e r ć  i s p u s t o s z e n i e .  M a d z i a r o w i e  p r z e z  m i n i s t r a  s w e g o  s p r a w  z a g r a n i ­

c z n y c h  E s t e r h a z e g o , b a w i ą c e g o  w ó w s z a s  p r z y  c e s a r z u  w  I n s b r u k u ,  z a p r o ­

t e s t o w a l i  p r z e c i w k o  n a p a d o w i  S e r b ó w  i o s k a r ż y l i  J e l l a c z i c a  o p o d ż e g a n i e  
s w y c h  p o d w ł a d n y c h  d o  s k r u s z e n i a  s p ó j n i ,  o d  o ś m i u  p r z e s z ł o  w i e k ó w  w i ą ­

ż ą c e j  i ch  z  W ę g r a m i .  C e s a r z ,  i d ą c  za  r a d ą  s w y c h  m i n i s t r ó w ,  u z n a ł  s ł u ­

s z n o ś ć  z a r z u t ó w ,  c z y n i o n y c h  b a n o w i  i z a w e z w a ł  g o  d o  I n n s b r u k u  d l a  z ł o ­

ż e n i a  s p r a w y  ze  s w e g o  u r z ę d u ;  g d y  z a ś  J e l l a cz i c  w a h a ł  s i ę  w  w y k o n a n i u  

w o l i  m o n a r s z e j ,  c e s a r z  o g ł o s i ł  g o  z d r a j c ą  s t a n u ,  o d j ą ł  m u  w s z y s t k i e  g o ­

d n o ś c i  i t y t u ł y ,  p o l e c i ł  p r z y b y ć  b e z z w ł o c z n i e  d o  I n n s b r u k u  i z a b r o n i ł  z g r o ­

m a d z a ć  s i ę  s e j m o w i ,  k t ó r y  b y ł  z w o ł a n y  d o  Z a g r z e b i a .  L e c z  J e l l a cz i c  n i e  

k w a p i ł  s i ę  z  w y ' j a z d e m  d o  c e s a r s k i e j  r e z y d e n c j i ,  g d z i e  s i ę  n ie  s p o d z i e w a ł  

p r z y j a z n e g o  p r z y j ę c i a ;  a w  d.  5 .  L i p c a  w b r e w  u r o c z y s t e m u  z a k a z o w i  m o ­

n a r c h y ,  z j e c h a ł y  s i ę  s t a n y  d o  c h o r w a c k i e j  s t ol i cy ' .  T u  w  o b e c  t ł u m n i e  ze­
b r a n y c h  p o s ł ó w  z  c a ł e g o  B a n a t u  , w  o b ec  d e p u t o w a n y c h  s e r b s k i c h  i z p ó ł -

p o t ę p i o n y
p r z e z  c e s a r z a  z a m i e r z y ł  s i l ą  u t r z y m a ć  s i ę  p r z y  ś w i e ż o  o s i ą g n i ę t e j  g o d n o ś c i ;  

b y ć  m o ż e ,  iż m a r z e n i e  o u d z i e l n e j  k o r o n i e  z a l e c h t a ł o  d u m ę  ż o ł n i e r s k ą , b y ć  

m o ż e ,  iż m y ś l  p a n s l a w i z m u ,  ż ą d z a  p r z y w r ó c e n i a  b y t u  s w e j  o j c z y ź n i e  z a -  

w i t a ł y  n a  c h w i l ę  d o  s e r c a  8 ł a \ v i a n i n a ,  m e  d z i w ,  z e  n i e d ł u g o  g o ś c i ł y  w  g ł o ­
w i e  a u s t r y a c k i e g o  o f i ce ra .

lJ o d w ó c h  t y g o d n i a c h  z w ł o k i  p o s t a n o w i ł  w r e s z c i e  b a n  u k o r z y ć  s i ę  p r z e d  

w o l ą  s w e g o  k r ó l a  i w  t o w a r z y s t w i e  p r z e d n i c j s z y c h  p a n ó w  k r o a c k i c h  w y r u ­

s z y ł  d o  T y r o l u .  G d y  s t a n ą ł  n a  d w o r z e  w  I n n s b r u k u  o ś w i a d c z o n o  m u ,  ż e  

w  s k u t e k  w y r a ź n e g o  z a s t r z e ż e n i a  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o ,  k s i ą ż ę  E s t e r h a z y  m a  

b y ć  p r z y t o m n y m  k a ż d e m u  p o s ł u c h a n i u ,  k t ó r e  b ą d ź  t o  u c e s a r z a ,  b ą d ź  t e ż  

u k s i ą ż ą t  z  k r w i  c e s a r s k i e j  o t r z y m a .  J e l l a c z i c  n i e  c h c i a ł  s i ę  p o d d a ć  t e m u  

u p o k o r z e n i u ,  t w i e r d z ą c ,  że  o u o b y  z a r ó w n o  g o d n o ś c i  p a n u j ą c e g o  j a k  i j e g o  

w ł a s n e j  u b l i ż a ł o .  W r e s z c i e ,  p o  w i e l u  d y p l o m a t y c z n y c h  z a b i e g a c h ,  u z y ­

s k a ł  t a j e m n e  p o s ł u c h a n i e  u a r c y k s i ę c i a  F r a n c i s z k a  K a r o l a  i k s i ę ż n i c z k i  Zof i i .  

T r u d n o  w i e d z i e ć ,  j a k a  b y ł a  t r e ś ć  tej  n a r a d y ,  t o  t y l k o  p e w n a ,  że  o d  t e j  

c h w i l i ,  d w u z n a c z n y  d o t y c h c z a s  w  s w e m  p o s t ę p o w a n i u  J e l l a c z i c ,  s t a ł  s i ę  

j e d n ą  z  p i e r w s z y c h  p o d p ó r  t r o n u ,  a n i e c h ę t n i  m u  p r z e d t e m  a r c y k s i ę s t w o  

c a ł ą  s i ł ą  s w y c h  p r z e w a ż n y c h  w p ł y w ó w  p o p i e r a ć  g o  zacz ę l i .

(.D o k o ń c z e n i e  n a s ł a n i . )

O d p o w i e d ź  n a  k r y t y k ę  W i e l k o p o l a n i n a  p r z e z  A n d r z e j  « •  
s  k i e g o  w  G a z e c i e  W  i e I. K  s.  P o z n a ń s k i e g o  u m i e s z c z o n ą .  —  K t o  

j e s t  w i e r n y m  s y n e m  z i e mi  n a s z e j ,  k o . n u  n i e b o  r o z s ą d n e j  i z d r o w e j  u d z i e l i ł o  

o ś w i a t y ,  i k t o  n a  t y m  p a d o l e  ś w i a t a  r ó w n e  p r z e c h o d z i ł  k o l e j e , t e n  z a p e w n e  

p o t r a f i  r o z p o z n a ć  i o c e n i ć  p o m y s ł  i cel  s w e g o  g o d n e g o  b r a t a ,  a k t o  p r z e z  

k r y t y k ę  s w o j ą  s ł a w ę  w y n i e ś ć  s ą d z i ,  j e g o  p o t ę g a  w  o d m e ń c i e  r ó ż n y c h  u r o ­

j e ń  s w o j e  t y l k o  p o s i a d a  s i e d l i s k o ,  t en  n a r u s z a j ą c  i o s ł a b i a j ą c  w c z y m k o l w i e k  

g o d n e  i z a c n e  u s i ł o w a n i a  w s p ó ł r o d a k a ,  z a s ł u g u j e  n a  w z g a r d ę  c a ł k i e g o  n a ­

r o d u !  — b o  p o m i m o  że  w i e l k i e g o  s o b i e  n i e p o t r a f i  z ł u d z i ć  s t r o n n i c t w a ,  t o  

z a w s z e  j e g o  m y s i ,  o s ł a b i e n i a  d z i e ł a  t a k  w i e l c e  c e n i o n e g o ,  z a m i a r  j e g o  o k a ­

z a n i a  s i ę  k r y t y k i e m ,  c e n z o r e m ,  t a k  l u b e g o  a u t o r a ;  m a l u j e  n a m  j e g o  c h a r a ­
k t e r  w  s w y c h  k o l o r a c h .  A l e  t o  n a s  w s z y s t k i c h  z a s t a n a w i a ,  j a k  s i ę  m o ż e  

c z ł o w i e k ,  o b y w a t e l ,  n a m  z c n o t y ,  z c h a r a k t e r u ,  z  z a s ł u g  m a ł o  z n a n y ,  p o r ­
w a ć  d o  k r y t y  ki  p r a ł a t a  g o d n e g o  o b y w a t e l a  j e d n e g o  z t y c h  r o d a k ó w ,  k t ó ­

r y c h  s i ł a  m o r a l n a  n a w e t  j u ż  o b u m a r ł e  s e r c a  u c z u c i e m  n a p a j a ć  i z a g r z y w a ć  

j e s t  z d o l n a !  —  T y l k o  n i e p r z y j a c i e l  z i e m i  n a s z e j ,  t o b i e  g o d n y  p r a ł a c i e  c h o ł -  

d o w a ć  n i e  b ę d z i e ,  a l e  b ą d ź  s p o k o j n y !  p l e w y  m a ł ą  p o s i a d a j ą  w a r t o ś ć ;  

z i a r n k a ,  k t ó r e  r o z s i e w a s z , j u ż  w  p o w s z e c h n o ś c i  z a e z j -n a j ą  s i ę  k r z e w i ć ,  m y  

j e  t r o s k l i w i e  p o s i l a ć  b ę d z i e m y ,  n i e z m i e n n i e  o d d y c h a j ą c  k u  t o b i e  z a c n y  p r a ­
ł ac i e  w d z i ę c z n o ś c i ą  i m i ł o ś c i ą  b r a t e r s k ą !  —  A  t y  p a n i e  c e n z o r z e  m o ż e  i k u  
m n i e  o b r ó c i s z  a t r a m e n t  z  t w e g o  g ę s i e g o  p i ó r a  —  n ie  l ę k a m  s i ę  b y n a j m n i e j  
a l e  b ą d ź  o s t r o ż n y !  m o j e  s e r ce  u z b r o j o n e  w  t a r c z  U s t a l o n ą  n i e z m i e n n ą .

_________________________________ __________________________  J g n a c y  L i p s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .

D n i a  d z i s i e j s z e g o  n a s t ę p u j ą c e  o b l i g a c y e  m i e j ­

s k i e  w y l o s o w a n e  z o s t a ł y :

N r . 1 2 2 8 . n a 1 0 0  T a ! . ,
« 1 7 8 . — 1 0 0 ((
« 1 4 8 1 . — 2 5 »

U 6 9 4 . — 5 0 ) t

X X 2 2 9 . — 1 0 0 X X

X X 8 5 4 . — 2 5 t<

X X 6 0 0 . — 5 0 x<

X X 1 6 4 . — 1 0 0 X X

X X 7 3 9 . — 2 5 x x

XX 2 9 7 . — 1 0 0 XX

x x 7 1 0 . — 2 5 X X

X X 1 0 4 6 . — 1 0 0 X X

( f 6 4 4 . — 5 0 X X

X X 5 4 1 . — 5 0 X X

M 1 0 4 7 . — 1 0 0 X X

« 1 4 6 4 . — 5 0 X X

X X 5 7 4 . — 5 0 X X

X X 2 4 2 0 . — 2 5 X X

X X 2 6 5 5 . — 5 0 X X

X X 2 4 0 2 . — 2 5 ((
X X 2 7 5 8 . — 5 0 x x

X X 2 7 8 8 . — 5 0 X X

X X 2 6 9 8 . — 5 0 X X  '

X X 2 1 6 2 . — 2 5 X X

X X 1 5 1 1 . — 2 5 X X

u 2 2 3 4 . — 2 5 X X

X X 2 4 5 5 . — 2 5 X X

W  p o w y ż s z y m  c z a s i e  t a k ż e  p r o w i z y e  z a  k u ­

p o n  N r .  4 8 .  z a p ł a c o n e ,  a  n o w e  k u p o n y  w y g o ­

t o w a n e  b ę d ą  n a  4 l a t a ,  w  k t ó r y m  c e l u  o b l i g i  

m i e j s k i e  w  o r y g i n a l e  p r z e d ł o ż o n e  b y ć  m u s z ą .

Z  o b l i g a c y j  w p r z ó d y  w y l o s o w a n y c h  d o  w y ­

p ł a t y  p r o d u k o w a n e i n i  n i e  z o s t a ł y :

N r .  2 8 1 .  n a  101) T a l . ,

« 3 6 2 .  —  1 0 0  «

•• 6 5 9 .  —  5 0  «

« 7 3 4 .  —  2 5  »

•« 1 1 3 9 .  —  2 5  »

> • 1 1 6 4 . —  1 0 0  •<

P o z n a ń ,  d n i a  2 .  S t y c z n i a  1 8 1 9 .

K o  tu m i s s y  a  d o  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  

m i e j s k i c h .

Z A P O Z W A N 1 E  E U Y K T A L N E  
s u k c e s s o r ó w  n i e w i a d o m y c h  z m a r ł y c h  w  P i o t r ­
k o w i e ,  w  k r ó l e s t w i e  P o l s k i e m , m a ł ż o n k ó w  

A l e x a n d r a  i B  r  i g  i d  y  S a k o w s k i c h .  
P r z y  p o d z i a l e  m a s s y  s u b h a s t a c y j n e j  W o j c i e -  

E l ż b i e t y  S z y m a ń s k i c h  m a ł ż o n k ó w

T e r m i n  d o z a m e l d o w a n i a  tak o w y ch  w y z n a ­
cz o n y  został na d z i e ń  2 6 .  L i s t o p a d a  1 8 4 9 .  r .  
przed południem  o  godzinie  l O t e j  w gmachu  
naszym  są d ow y m  przed D e p u to w a n y m  U r .  P r i u  
A s s e s g p r e m  S ą d u  n a d w orn ego .

W s z y s c y  n i e w i a d o m i  s u k c e s s o r o w i e  m a ł ż o n ­
k ó w  A l e x a n d  r a  i B r i g i d y  S a k o w s k i c h ,  
t y c h ż e  s p a d k o b i e r c y ,  e e s s y o u a r y u s z e ,  l u b  t e ż  
u s t ę p u j ą c y  c o  d o  o g ł o s z o n e j  k w o t y  w  i c h  p r a w a  
z a p o z y w a j ą  s i ę  z  t e i n  z a l e c e n i e m ,  a ż e b y  s i ę  
w  t e r m i n i e  l u b  p r z e d  t e r m i n e m  w y z n a c z o n y m  
z g ł o s i l i ,  j a k o  s u k c e s s o r o w i e  l u b  i c h  p r a w n i  z a -  
s t ę p c y  w y l e g i t y m o w a l i  i d o k u m e n t a  n a  t o  
b r z m i ą c e  z e  s o b ą  z a b r a l i  i z ł o ż y l i ,  g d y ż  w  r a ­
z i e  n i e s t a w i e n i c l w a  m a s s a  t a  s p e c y a l u a  j a k o  p a n a  
n i e m a j ą c a  u z n a n ą  i k a s s i e  w d ó w  u r z ę d n i k ó w  
s ą d o w y c h  p r z y s ą d z o n ą  z o s t a n i e .

O s t r ó w ,  d n i a  8 .  S i e r p n i a  1 8 4 8 .

K r ó l .  S ą d  Z i e m s k  o -  m i e j s k i .

c li a
p o z o s t a ł o  p o  z a s p o k o j e n i u  w s z e l k i c h  w i e r z y c i e l i  
t a l a r ó w  6 2 .  s g r .  2 9 .  n a  z b y c i u ,  p r z y  k t ó r y c h  
r ó w n i e ż  n i e w i a d o m i  s u k c e s s o r o w i e  A l e x a n d r a  
S a k o w s k i e g o  k o n k u r u j ą .

N a  w n i o s e k  k u r a t o r a  m a s s y  U r .  G e m b i t z -  
k i e g o  K o m m i s s a r z a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p o s t a n o ­
w i o n e  z o s t a ł o  z n p o z w a u i e  s u k c e s s o r ó w  n i e w i a -.  1 .  I , ,  I - ł  . 1 1 ,  • / - M i j u i b W  t U J I U  I I I

W ł a ś c . c . e l e  t a k o w y c h  w i n u .  w a l u t y  o d  d n i a  d ( ) m y ( .h i n n l i o i l l E vv A l e x a u d r a  , B r i  

5 .  d o  15 .  m .  b .  z  k a s s y  n a s z e j  o d e b r a ć ,  w  p r z e ­

c i w n y m  r a z i e  n a  i c h  r y z y k o  a s s e r w o w a n e  z o ­

s t a n ą .

- , . „ i d y
z  S a b i s i ó w  S a k o w s k i c h ,  k t ó r z y  d o  p o z o ­
s t a ł e j  m a s s y  d e p o z y t a l n e j , s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z  t a ­
l a r ó w  6 2 .  s g r .  2 9 ,  p r e l c u s y e  m i e ć  s ą d z ą .

C e n y  t a r g o n t
tv mieście

P o z n a n i u .

Dnia 3. 
I84t

od
T ł l  ' { O . f e n .

Stycznia 
1. r.

do 
T *1. »*« l e n

Psze n ic y  s ze l e l  . . . 1 18 11 1 27 i »Zyta d t ............................... 26 8 ----- 28 l l
Jęczmien ia  d t ............................ ---- 22 3 ---- 26 8
O w s a  . d t ............................... ----- 13 4 — 15 7
Tatarki  d t ......................... — 20 __ --- 22 3
Gr oc h u  . d t ............................... ----- 26 8 1 1 1
Ziemniaków d t .......................... 8 9
Siana c c t n a r ......................... 17 6 22 —

S ł o m y  k o p a ......................... 4 — — 4 10 -----

Masła garniec 1 15 — 1 22 6
Spiritus beczka  120 kw, 80£- Trail. 12--12 i r 'al.


